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dot. artykułu     zatytułowanego   „  Przeciąganie     rury  ”   autorstwa     pani     Ryszardy     Socha     
zamieszczonego     na     łamach     tygodnika   „  Polityka  ”   (nr     22/2015     z     dnia     27     maja     2015     roku)  

Szanowny Panie,

w związku z udostępnieniem przez wójta gminy Kosakowo pisma     z     dnia     14     września     2015     roku  , które 
przesłał do redakcji „Polityki”, pozwalam sobie w imieniu Stowarzyszenia Mieszkańców Gminy 
Kosakowo odnieść się do jego treści, która wywołała oburzenie wśród członków naszego 
stowarzyszenia.

Analizując treść przywołanego pisma, należy się zastanowić czemu ono ma służyć. Zawarte w piśmie 
zarzuty względem autorki tekstu są bezzasadne i można je traktować wręcz jako pomówienia.

Ponieważ stowarzyszenie nasze nie zostało wymienione w tekście artykułu, opinię naszą można więc 
potraktować jako obiektywną i rzeczową.

Pani Socha w ostatnim czasie opublikowała dwa artykuły na temat naszej gminy. Pierwszy art. pt. 
„  Rewa     wzywa     sędzię     Magdę  ”   zamieszczony w numerze 23(2910) „Polityki” oraz opisywany w piśmie 
wójta pt. „  Przeciąganie     rury  ”   .
Oba artykuły napisane rzetelnie z pełną znajomością tematów oraz realiów naszej gminy. 

Przekazane informacje są prawdziwe, wystarczy zaznajomić się artykułami zamieszczonymi na naszej 
stronie www.kosakowo.info gdzie do każdego artykułu załączone są dokumenty potwierdzające fakty.

Oświadczam, że podczas dotychczasowej swojej działalności nie spotkałem tak rzeczowej i dociekliwej 
dziennikarki, o czym świadczy chociażby udział Pani Socha w posiedzeniu rady gminy, podczas 
którego mogła szczegółowo zapoznać się z racjami wszystkich stron przez co nie miała potrzeby 
oddzielnego odpytywania kogokolwiek w tematach ujętych w artykule. 

Oburzający jest fakt, w jakiej wybiórczej formie zostało napisane pismo wójta. Przede wszystkim pismo 
odnosi się do paru tematów pomijając kilkanaście innych nie mniej ważnych. 
Dodatkowo należy zwrócić uwagę, że sprawy poruszane w piśmie są zafałszowane i dalekie od prawdy 
i tak:
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 Stwierdzenie, zawarte w piśmie w cudzysłowie czyli jako cytat z artykułu „i tak zrobią swoje”, 
w ogóle w treści artykułu nie ma.

 Zawarcie  w piśmie do redakcji stwierdzenia: „Całkowicie bezpodstawne są również 
stwierdzenia o próbie zajęcia przez PGNIG 700 ha gruntów Gminy w celu magazynowania 
„odpadów niebezpiecznych” oraz „promieniotwórczych”” jest już jawnym wprowadzaniem w 
błąd.
Sprawa 700 ha była zarzewiem całego problemu. To właśnie wniosek PGNIG o zmianę studium 
na takiej powierzchni gminy i przeznaczenie go  na obszar górniczy budowy kawern w 
pokładzie soli był początkiem konfliktu. Efektem było wygrane referendum zakazujące 
zmiany studium na tym obszarze.

Jeszcze bardziej jaskrawym wprowadzaniem w błąd redakcji „Polityki”  jest fakt, który wypłynął 
niedawno, a mianowicie użycie w dokumencie oficjalnym wójta przekazanym do rady. Prognoza 
oddziaływania na środowisko zmiany miejscowego planu zagospodarowania w Mostach, zawiera zapis 
w formie dokonanej „„W złożu „Mechelinki”, w roku 2009 r. „rozpoczęta została budowa 
kawernowego magazynu gazu”, „a także bezpiecznych podziemnych składowisk niebezpiecznych 
odpadów”.”

Sprawa  składowania  odpadów  jest  jak  najbardziej  aktualna,  szeroko  opisana  w  ostatnim  wydaniu 
naszego  biuletynu  „Kosakowo  bez  Tajemnic”  zamieszczonym  już  na  naszej  stronie  internetowej. 
Dokumenty do tego artykułu załączone są przy art. pt. „Ukrywał, czy znowu go „oszukali”.
O prawdziwych zamiarach i aktualności problemów ze spółką PGNIG niech świadczy pismo przesłane 
przez tą spółkę do Marszałka Województwa, które pozwalam sobie dołączyć do niniejszego pisma.

Najbardziej oburzający jest fragment pisma wójta (zamieszczony poniżej), w którym pomawia 
się Panią Socha o postępowanie niegodne dziennikarza, którego w ogóle nie było. 

 
Jak można powoływać się w liście do redaktora naczelnego na treść zawartą w jego piśmie, którą 
można w każdej chwili sprawdzić. Na co liczył autor listu ? 

Logika myślenia normalnych ludzi nie znajduje wytłumaczenia. Artykuł, nie zawiera powyższego 
wezwania i nie mógł zawierać, gdyż został napisany w maju, kiedy to nie był znany termin sesji 
sierpniowej a tym bardziej jej porządek obrad. 

Chciałbym w imieniu Stowarzyszenia Mieszkańców Gminy Kosakowo złożyć na ręce Pana Redaktora 
podziękowanie a zarazem słowa uznania Pani Ryszardzie Socha.  Pozytywne i obiektywne artykuły 
o  naszej ginie  zamieszczane w tak prestiżowym czasopiśmie jakim jest „Polityka”, bardzo pomaga 
nam w walce o żywotne sprawy naszych mieszkańców.  Dziękujemy.

Prezes Zarządu
Stowarzyszenia Mieszkańców Gminy Kosakowo

     /podpisano elektronicznie/
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